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P:RE!'O'MEIU. T! 
W MIEJSCU: 

rocznie. • . . . r·s.;ł kop. -
pCSlroczoie. • . rs. 1 kop. ~~ 
Kwartalnie. . n. - kop. ,a 

kop. 71/ 2 , 
Z PRZE8 y G/CA: 

rocznJe. • • • rs .• 'kop, "" 
półrocznie •. IS. 2. kop. 2 O 
kwn:rralnif'. • • TS . l kop. lU 

II 

II 

II II 

II 

za l r~!~O;~:~7I~~iersz I 
petitu lub Zfl jego miejsce. \ 

za 2-6 rnz,?we po k, 4 za wiersz, 

za 7-10 razowe po k. 3 Ż .. wiersz, 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie 
podwojna. 

Reklamy i zagraniczne oglosz. 
po 10 kop. za wiersz petitu. 

II 

Biuro Bedakcyii ekspedycyja główna w oficynie do
snu p. Micheisona obok Magistratu.-Ogłoszenia pr=yj'llłu
ją: obiedwie iisięg-amiew Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i a.gentura "Rajchman i Frendler" 

Prenumeratę przyjmujł\ ~Piotr~owie .Biuro Redak~yi i obie księgarni 
W Tomaszowie rawskIm kSlęgarma J. Mazarkl-prócr; tego: 

w CzęRtochowie W Komornicki w Łask u W. Grass • ., 
w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi .. Tymienieckl Kazimiera 
w Brzezinach .. Krzemieuiewski J. w Radomskn" Dziemienowlcl 

w Warszawie. 

100 pudów pszenicy 
~o siewu "Uostromki" Puławskiej, 

'do sprzedania po r8. 1 kop, ÓO za pud na miejscu, 
gubernija piotl'ko\Vska przez Krzepice w No· 
wej Knźnicy. (8-2) 

W kwesty; węglanej 
w naszem mieście. 

Najpierw objnśnienie: w detalioznej 
sprzednży węgla kamiennego składnicy wo
góle przyjęli dwa systemy, obstanlunkowy 
j rozwózkowy. Obstalunkowy jest po
wszechniejszy, gdyż jes,t dla składnika o 
wiele tańszym; poltrga zaś na tem, że ob
łltalunki w składzie przyjmują się nie mniej
sze od pięciu koroy do odwiezienia do do
mów. I to jest właśnie zła strona tego sy
stemu: zada walnia potrzeby zamożniejszych 
nie uwzględnilljąc biedniejszyoh,niemających 
na kupno pi~ciu korcy od rązu, a tylko na 
korzeo, pół, lub mniej. Dla tych właśnie 
drQbnych nąoywców, wyhvafzają się W 19d~ l 

niejszych miejsoaoh drobne składziki. będące' 
często w zimie powodem podrożenia 
cen węgla; składziki te bowiem nie 
posilldajlłc, Ilni kontraktów zabezpieczają
cych dostawę zimową, ani żadnyoh zapasów, 
ani odpowiedniego taboru dla zwózki lub 
rozwózki węgla, przy pierwszej lepszej 
stagnacyi, np. skutkiem za wiei śnieżnych 
na drodze żelaznej, same!lą przedmiotem 
wyzy.sku ze etrony hurtowników, którzy, 
albo im niedostawiają węgla lub dostawiają 
po 'lnacznie droższej cenie. Oto właśnia I 
słaba strona systemu obstalunkowego. ~A
raz pomówmy o panująoym oduawna, wy-I 
łącznie w mieście naszem systel'" ";ie roz-
wózkowym. , _ 

Od lat blizko dziesięciu, ł4. j. od założe
nia składu p. Sapińskicgo" do dziś egzy
'Stującego przy rogu alei Aleksandryjskiej. 
system ten wytrzymał wszelkie próby i o
kazał się zupełnie praktycznym. Pan S. 
nlłder 8]'stematyoznie i reO'uJarnie zaopa
truje. od 10. Jat miasto nas~e w węgiel, a 
dośwladczeme lat poprz« doich pozwala nam 

w Dąbrowie , Tomaszewski J. w Rawie .. H. Grabowski. 

wykazać nader dodntnie jego strony: mo
żność dostania . węgla codziennie, w każdej 
porze, w ka1:dej oZ'2ści miasta i w kużdej żąda
nej ilośoi, onlz utrzymanie stałych, jednako
wych cen, pomimo nieraz ostrych zim i 
stagnacyj' na drodze żelaznej. Uznanie na
sze gruntujemy na tym stale powtarzającym 
się fakcie, ie gdy przy niekorzystnych wa
runkaob, Warszawa, Łódź i Częstochowa 
na\vet do pięćdziesięciu procent i wyżej 
podnosiły oeny węgla, u nas pozostaty one 
zaw.ze stałe i jednakowe I Rezultat ten 
przedewszystkiem, zawdzięczamy systemowi 
,.ozwózkowemu, który, aczkolwiek droiszy 
dla składnika, bo zmusza go do utrzy
mania lioznego taboru ludzi, WI)ZÓW i ko
ni, daje mu jednak przez to siłę robollzą i 
możność zadość-uozynienia buuzo na wet 
zwiększonym zapotrzebowanioml 

U wag: powy1:sze na8un~ły nam .i~ same 
przez się na wieść, że wskutek znbl'onienia 
przez municypalność kuraowania wozów wę
glowyoh po godzinie 8 rllno, sk/adnioy przez 
to rozporządzenie uważając system rozwóz
kowy dla siebie za kosztowny, zamyślają 
lIamienić swe składy na obstalunkowe. 

W ątpiemy, ozy wobec tego, dogodności wy
pływająoe z niekur!lowania po mieście wo
zów węglowych, zrównoważlł krzy"dę, ja-
ka się przez to miastu wyrządzi? R. 

Łódzka wyźsza szkoła rzemieślnicza. 
(Sprawozdanie rz r st L A Anopowa, byłego jej , 

i nspek tora,) 
III. 

Poznawszy szczegółowo stlln nauk w 

Latą I Komplet uczących si~ 

nauko- j S 
CI) 

1. l II. III. IV. V. VI, we N 

" p:; , . . , I I 

1869-70 147 47 42 39/19 - -
1870-71 144 47 B9 29 23 6 -
1871-72 188 61 50 31 25 17 4 
1872-73 169 44 46 28 21 15 IJ 
1873-74 190 61 45 35 23 18 18 
1874-75 194 52 41 40 28 18 15 
1875-70 '23~ 80 50 3S 34 18 17 
1876-1'1 292 80 80 b3 34 28 17 
1877--78 322 81 84 70 43 24 20 
181~-79 334- 84 83 69 50 26 22 
~879-80 334 80 83 74 45 28 24 
1880-81 :::70 90 82 81 57 34 26 
1881-82 360 77 84 71 63 37 28 
1882-83 353 84 80 63 56 36 34 
1883-84 332 ~3 ~1 59 ,53 38 18 
1884-85 325 76 74 62 46 37 3U 
1885-86 312 ~6 79 61 43 28 25 

28 26 1886-87 ~25 83 81 62 45 
1887 -88 333 81 83 67 48 D4 2,) 
1888 ..... '89 347 84 80 75 53 30 25 

Razem. I I-I -- - - - -

wyższej szkole rzemieślniczej łódzkiej, przej
dziemy do wykazania rezultatów osiągnię
tych przez szkołę i VI celu tj'm zwróoimy 
uwagę na ni2ej zamieszczoną tablioę, wska
zująoą komplet klus, ogólną liczbę uoząoych 
się, atestowanyuh, pl'omowanycb z klasy 
uo klasy, opuszozających zakład pl'zed ukoń
czeniem, praguących wstąpić do szkoły j 
wreszcie liczbę przyjętyoh za cały I}zas od 
istnienia szkoły, t. j. od r. 1869-70, du 
l'. 1889-90 włącznie. 
Według wyznań stosunek liozebny wy

cho" ańoów był mniej więoej następująoy: 
prawosławnych 5%. katolików 45.5%, ewan
gelików 38,5%. 1:ydów 11%. Według pocho
dzenia: szlachty i urzędników 45%. ze 
stanu miejsłcieO'o 55%. W reszcie według 
..miejsca urodze~ia: miejsoowych ~/at zamiej
scowych l/a. 
~ tablicy tej widzimy, że: 
1. Liczba ueząoych się, poczlłwszy od 

147 w dzień otwarcia szkoły, cią~lo wzra
sta i obecnie przy istnieniu oddziałów 1'6-
\"noległych w 4 niższych klasach dosi~ga 
330. 

2. W dw6ch niższych klasach komplet 
ucząoych się zawsze przewyższał liczb~ 
normalną. 

3. Niezaleznie od stopniowego otwier,a
nia oddziałów równoległych dla klas n~ż
szych 1 zwiększauia się o~ólnej liozby u
oząoyoh się, liczba końozącyuh kura nauk 
nie wzrastała w stosunku odpowiednim i 
wahała się pomi~dzy 15-20, rzad~o 
ohodząc z tych granie. 
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741 =1 10 7,5 60 32,5 -
- 10 7 75 20 

4 2 go 16 51 31 65 
6 3,5 14 8,5 ti8 2U 65 

11 6 17 9 51 34 76 
13 7 23 12 59 27 88 
8 3,5 16 6,5 58 32 ]57 

12 4,25 3- 11,5 56 1
/ 2 28 14ti 

" 
lil3 18 5,6 38 12 61,4 21 

17 5 43 13 57 ,25 149 
20 6 60 17,5 55,5 21 110 

11,75 60 22 124 23 6,25 43 
20 5,5 53 l5 55 24,5 147 

51,5 2815 147 28 8 51 15 
16 5 60 17 60 18 13b 

50 16 60,~ 18 140 19 5,8 
18,7 133 17 5,5 60 19,5 56,4 

20 6,1 52 16 60 18 112 
15 4,51 48 14 00 21,5 16is 
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4: Z 'ol!:ólnej liczby 1324 UCZUlOW. któ
rzy wstąpili dl) szkoły w ciągu lat 20·tu, 
skońozyło kurs 287,czyli 21,6%,wystą piło przed 
ukońozeniem kursu 710, czyli 53.6%, a po
zostało w szkole 25%. 

5. Liozba pozost!1wionycb na rok dm
gi w tej samej klasie stanowi około ~O%, 
u opuszczających zakład corocznie okot" 
15 %. 

Prócz tego okazuje się, ~e naj większa 
liczba pozostawianyoh na. rok drugi wypa
da na klasy 3 i 5, należące do najuciążli
wszych din uczniów. Również większa część 
uczących się występuje z klasy 4, co tłó· 
maczy się przedewszystkiem tem, że ci, 
którzy sk{lńozyli 4 klasy, korzystają z praw 
służby wojskowej ::J kategoryi. Przyczyną 
występowania uozniów z klasy 4·ej jest 
także to, że wiele l'ouziców uważa za zby
teczne dalsze kształcenie swych dzieci, czyli 
ujawnia się to samo zjawisko (chociaż w 
mniejszym stopniu), na które zwróoona zo
stała uwaga byłef!o ministra oświaty publi· 
cznej, hrabiego Tołstoja, przy lustracyi 
egzystującego w l,,()dzi realnego gimnazy
juru niemieckiego. 

Nie będzie zbyteczne m zanotować, że z 
liczby wychowańców szkoły, którzy ją u
kończyli, tylko 25% rok rocznie pl'~echo. 
dziło z klasy do klasy. 

Z ogólnej liczby osób, które ukończyły 
całkowity kurs nauk w wyższej szkole 
rzemieślniczej łódzkiej, 40% skończyło lub 
kształci się w specyjalnych zakładach nau
kowych w Rosyi lub za graui~ą, blisko 40% 
zajmuje posady prywatne W fabrykach za
kładach i kantorach i do 20% .wstąpiło do 
służby wojskowej, cywilnej lub do Z.lu·zą
du naukowego. W ciągu lat ostatnich licz
ba wstQpujących do wyiszyoh zakładów 
naukowych znacznie się zmniejszyła, co 
w pewnym względzie tlómaczy się brakiem 
wakansów w tych zakładach, gtównie je
dnak jest następstwem te?:o wielokrotnie 
powtarzającego się objllwu, ie byli wycho
wańcy szkoły łódzkiej po ukończeniu kUI'-

8U w wyższych zakłudach naukowych nie
zawsze znajdują dla siebie odpowiedue miej-
8ce, podc~as gdy koledzy ich szkolni, którzy 
nie wstępowali UO wyższych zakładów na
ukowych lecz oddali się bezpośrednio zaję
ciom handlowo-przemysłowym, otrzymywali 
lepsze pozyoyje materyjalne. 

Tak naprzykład: z 55 osób, które skoń
czyły kurs w ciągu ostatnich 3 lat, tylko 
14 (7,4 i 3) czyli 25% wstąpiło lub ma 
zamiar wstąpić do wyższyoh zakładów na-

W I ELUŃ. 

TYDZIEN 

ukowych ruskich lub zagrunicznyoh. W cią
gu togo samego czasu 23 osoby (4,7 i 12) 
wstąpiły do f .. bryk, zakładów i kantorów, 
reszta zoś (lS osób) do słuzby wojskowej 
lub oywilnej i t. p. POIlÓ n,rwując liczbę 
wstępujących do wyżazyob zakładów nau
ko\t-ych w ciągu ostatnioh trzech lat-
7,4 i 3 z liczbą wstępujących do fabryk 
4,7 i 12, otrzymamy stosunek: odwrotny, 
00 tłómaclly się ustanowieniem nowego pra
wa O poddanych żagranicznych, zmusza
jącego fabrykantów i przemysłowców 
zwracać się ku miejscowym siłom teoh
nioznym. 

Wielu z byłych wychowańców szkoły 
łódzkiej, po ukończeniu kursu nauk za gra
nicą w różnyeh tamtejszych szkołuch wyż
szych, pozostało na obczyźnie, otrzymując 
posady na bard1.o dobrych warunku ch; wy
chowańcy ci stanQwią chlubę i zaszczyt 
dla szkoły, w której się kształcili. Inni 
~!JŚ służą nietylko '" okręgu łódzkim, lecz 
i moskiewskim. Byli wychowańcy szkoty 
łódzkiej zachowują o szkole dohre wspo
mnienie i chociaż skarż/ł się na uciążli we 
kursy w niej wykładane, pomimo to jednak 
pozostają zawsze wdzięozni Złł to, że szkoła 
ta nauczyła ich pracować. 

Niezale~nie od , .. iełu braków, szkola lóuz. 
ka potrafiła wywulczyć sobie jnknajlepszą. 
reputacyję w warszawskim okręgu nauko
wym i uzyskać sympatyję społeozeństwa. 
Pomimo to, ogół nie przestaje utyski wać 
na przeciążenie uczni w szkole i wskazy
waĆ na konieczność wyliJadll grunto'wnego 
trzech nowych języków: niemie~kiego, fran
cuzkiego i angielskiego, i na niewłaściwość 
nazwania szkoły-"rzemieślniczą". 

Tutejsi fabrykanci, znajdując się w cią
głych stosunkach nietylko z niemcami i Au
!.ltryją, lecz również z Franoyjł, Belgiją j 
Angliją, a nawet z pąń:3twarni Ameryki 
i kolonijarni australskiemi, poszukują bar. 
dzo osób gruntownie posiadających języki 
oudzoziemskie i właśnie bra.k wykt~dów 
w yżej wspomnianych języków w szkole 
ródzkiej utrudnia w znacznym stopniu by
łvm wychowańcom szkoły uzyskanie posad 
w przedsiębierstwllch handlowo-przemysło
wych okręgu łódzkiego. 

Wprowadzenie pra.kt} ki technologii me
tali i drzewa, tudzie~ zwiększenie zajęć prak
tycznych dla tkactwa, przyniosłoby wielkie 
korzyści dla szkoły; lecz wszystko to mo· 
żebne jest tylko wobec znllkomitego zwię
kszenia liczby lat wykładowych. 
_ 'Vreszcie ,yspomnieć wypada o budżecie 
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rocznym tego zakłlldu naukowego. Na u
trzymanie szkoły z funduszów skarbu pań
stwa asygnuje się suma 21,000 re. i prócz 
tego na potrzeby specyjalne 1,380 rs; na 
oddział równoległy jednej klasy obywate
le miasta dają corocznie 5,hOO re. i na u
trzymanie takich 8amych od.działów przy 
dwóch klasach, 00 razem lItanowi sum~ 
28,000 rs., czyli przy przeciętnej liczbie 
uczących się 340, wypada po 77 rs. na 
jednego. 

Jeżeli ZliŚ rozdzielimy ogólną !.lumę wy
datKowaną przez szkołę w ciągu 20-tu lat 
-blisko 500,000 rubli-na liozbę osób, któ
re skończyły całkowity kurd nauk w szkole-
287, to koszty wykształcenia każu6Q;0 wy
chowańca szkoty d!ldzlł nam cyfrę 1.7501'13 •• 
czyli około 300 rs. rooznie. 

Kończąc naszo sprawozdanie o łódzkiej 
wyższej szkole rzemieślniczej, czujemy się 
w obowi'}zku wypowiedzieć, że na szkoł~ 
tę zwróciliśmy szczeg-ółną u wagę, ponieważ 
samo istuienie przez 20 lat tego średniego 
zakładu naukowego, pomimo niektórye/:t 
wskazanych przez nas braków, przyniosła 
korzyści niemałe dla społeczeństwa. 'fo 
nal! utwierdza 'v przckomsoiu nietylko o 
możeoności, leoz i konieczności ul'ządzenia 
w inny.ob centrach przemysłowych Rosyi 
średnioh technicznych zakładów nauko-
wych. . 

Pozol!taje nam tylko jeszoze wspomnieć 
że przy łódzkiej wyższej szkole r'zemieśl
niczej otwarto_ w r. 1872 niedzielno-rysun
kowe, a w r. 1880 niedzielno-handlowe 
kursy dla dorosłych osób, Pl·acujących W' 

fabrykaoh i zakładach.!J 

(O' mi pO' femI 
Cboć jem sobie cbleb rallowy 

I popijam czystą wodą. 
Jestem oto Silny, zdrowy, 
Kwi tnę krasą i urodą. 

A tu pośród ciast i wina 
Prawia o mnie mizeraki: 
"To m'i biedny jest człeczyua 
że go nie stać na przysmaki·: 

Kiedy ranek 'lłyśnie rosą, 
Strojąc w blaski kwiatów czoła, 
Ja w parciance spieszę boso 
Na p:łciQrek do kościoła. 

A tu dal!') o mej biedzie 
Szepcze ohromy w delii sutej: 
.NieszczęŚliwy, b080 idzie, 
Widać nie stać go na buty." 

Podczas żniwa w miłym cieniu, 
Po ziemniakach i po chlebie, 
Złożę głowę n& kamieniu 
I rak słodko śpię, jak w owbie. 

W Wieluniu oprócz kO~lliot" parnfijal- pierwotną sie dzibę XX. AugustJjanó\V' w 
ne!!o są i inne kościoły: XX. Augltstyjanów porządku utrzymać i na wzór "Mohorta" 

(dokończenie-patrz J& 28.) -PP. Bern{u·dynek - po,·cformacki - popi- Pola Groni swych kresów. Garstka to 
Kolegijum mansyjonarzy. jar,ski. tylk~ pozost~ta głośnego niegdy-i zgroma-

Dl-uj!'im proboszczem był ks. Antoni Z istniejących kościoló\v najstarożytniej- dzerlla. 
Lenkiewi(;z. Za nie!!o IV r. 1858 zgorzał sZyIU jest kościół Xx. A-ugustyjallów i Ive- Piękny tu jest kościół po·pijarski, ::\ choć 
kościół wraz z całem miastem. Trzecim- dtug wszelkiego pl·awdopodobieństwa stal" ?arę razy gorzat, jednak ciziś dobrze si~ 
ksiadz Niskt·-Dziekan Wieluński.-Czwar- szy od obecnego pal'afijalnego kośoioŁa. przedstawia. Celem tego kościoła byto za
ty~ ksiądz Antoni Michalski kandydat S. Aktu tego kościoła pod ręką nie mamy; dość uczynić duchownym potrzebom ueżą
Teologii, kanonik honorowy kaliski.-Rzad- jednak tradycyja pl'zyzn!lje mn starożytne cej się młodzieży i dlatogo w dziedziń()ll 
kiej to był poczci wości człowiek. Zt1 jego pochodzenie. Wedle tej tratlyoyi Włady- między za1:>udowaniami szkolnemi został po
rządów koślliM pl"Zyprowadzony został dl> sław PtllJacz ksi1łż!3 kaliski, polując w lesi- stawiony. Tu były szkoły wydziałowe pad 
świetnego stanu, oczyszczony, ozdobiony, stych okolicach Wielunia, ujrzał jelenia, kierunkiem XX. Pijarów zostające, a VI 

murem i palisadą żclazną przy pomocy któ,·y między rogami unosił mon'strancyją gmaohu na h'zy ulice wystająoym setki 
wikaryjusza ks. G. otoczony. Plębanija z utajonym Zbawicielem; od tego czasu uczyło się młodzieży, która chlubę kraju i 
wewnątrz i zewnątrz wyrestaurowana. stanął IV Wieluniu pierwszy w Polelce kościoła stanowiła.-Dziś \v tych 'gmachach 
Cmentarz gl·zebaluy murem obwiedziono. klasztor XX. Augustyjanów, . hel·b jelenia r.nieszez~ się: szkoła elernentarna męzka i 
Tu nnatąpiły wizyty JW. Biskupa Popiela mający, a między rogami mOU5ltranl.lyję.- żeńska, kasa powiatu, biuro naczelnika po
w 1877 r.;-drugi raz w 1880 w którym Godło to do dziś dnia umieszczone jest wiatu i jego mieszkar:;ie. 
pokonsekrował nowy kościół Pt'jafski.- W nad wielkim ołtarzem. Być może, iż od Jest tu i kośoiół pO'I·eformacki, którym 
r. zaa 1884 zjechał Najdostojniejszy Pa- tt:go czasu nazwa Wielunia wzięła poozą- z-arzl}dza obecny rektor ezei~odny ks. Pic
sterz JW. Biskul) Bel·eśniewicz i celebro- tek. Jeleń, Wieleń, Wieluń z tego sa.me- karz. 
wal uroczyście tlumę i procesyję w Boze go pochodzą źl·ódła. Opl'~cz tych ś\viątyń, są je87.1.I~e w pa
Ciało, z niebywałym przepychem i okaza- Kościół ten jak i pa~afljalny smutne rafli dwie filie we IVsiach Dąbrowie i Ga
łością. Piątym proboszczem Wieluńdkim, przechodził koleje; ostlltnLO w r. 185d szynie, i jedrla kaplioa S. Barbary, na da
po śmierci nieodzjalow!lnej pamięci księdza zgorzał <lo szczętu i tylko zabiegli wośdą wnym cmental'zn grzebalnym. W sZydtlco 
Michalskiego zaszlej d. 13 g'rudniQ r. z., Przeora księdza Leona OpOJis7ciego z UIJ- to świadczy o wielkiej pobożności para
został k8?,'ądz. Jan Godorowski Magister ś.ej browolnych składek UO stanu, w jakim się fljan, na barkach który"h spllczywa oiężar
Teologii, były wikaryju5z t~jże parafii, a I obecnie znaJduje, doprowadzonym zostat./ utrzymania. i ozdabiania 5 -ciu kościołów. 
następnie proboszcz Lutotaierski w wieku Obecńy pl'zełożony ks. Gerwazy Bieleoln· Es. Godorows7ci. 
aa swojego życill, a lO.tYlD kapł!lństwa. ani trudów ani funduszów nie żałuje, aby . . 
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Aż tu znown starzec siwy, 
Co i w pucbu spać nie może, 
Mówi 11& mnie: .nieszczęśliwy, 
110 nie atarez.1 mu na łoze." 

Litość OWI\ wfźcie Bobie 
Razem 3: waszym zbyt1dem, złotem: 
Wam-to zda się przy cborobie; 
A przy zdrewiu-co mi po teml 

To z a m a lo! 

Miłosierny panie' drogi, 
Daj dziesil\tkęl-rzekł ubori. 

Ja złotówkę dałem całą, 
A on na to:-to zamało, 
Bóg nagrodzi twoją cnotę, 
Nie sl<ąp gro~a, daj dwa słote. 
Boże-modli się chadzina-
W butaoh cbodząe ludowina, 
Nie obraźa o eierń nogi; 
.A jam bosy i ubogi., •. 
Daj obawie, święty Panie! 

Bóg dał buty i nbrauie, 
A okrywszy zziębłe ciało, 
Rzekł chudzina.:-to za roało, 
Daj mi jes:.scze ciepłl\ strzecbę, 
Własny domek oa pociecbę, 
Ujmij pracy, dodaj strawy, 
A uie poskąp i zabawy! 

Bóg dodawał raz i drugi, 
I dLit'siąty., j bez miary, 
Chocinż człowiek przeiPl wiek dłaKi 
Ooraz nowe biorąc dary, 
WOłał:-więcejby się zdało, 
Panie Boże, to za mało! 

Z Częstochowy. 
(Koresponde1lcyja " Tygodnia") 

Tychy. 

Tychy. 

TYDZIEN 

nie ozłowiek zapytuje .amego siebie, csyt
by na dwadzie~eia kilka tysięcznI) li"zbę 
mieszkańoów nie podobnl1 było znaleźć 
f!ltł'stki ludzi prawdziwie intel!gentnyoh, z 
d,żnościnmi szlachetniejszemi, zdnlnyoh do 
niewielkich choćby ofiar i poświęceń, ludzi 
mających na u wadze nietylko osobietQ in
teresa, alo też interes i dobro 0oółu? .. 
Odpowiedź na to twierclzl)"a wydaje się 

p.'awie oiemożliwą; a jednak, biorąo za 
podstawę fakta j ozyny ' nasze, zmuszony 
jestem wyznać ze smutkiem, że jest ona 
niedaleka' prawdy. 

Egoizm i nizkie sobkostwo głęboko się 
tu zakorzeniło, tak, ie wszelkie inne pod
nioślejsze uozucia, albo woale, alLo bardzo 
mało są w nlls rozwinięte. Nie dzi w więc, 
że 'wobec tego, pisma peryjodyozne głośno 
na nas krzyczą, nie szolędząo przytem o
strych dooinków, na jakie w rzeczywistości 
zasługujemy! 

Czas bo byłby nareszcie ogromny, abyś
my się ze snu zbndzili i, idą(} za przykła
dem innych, raz przecie zabrali się do ucz .. 
oiwej pracy, któraby przynieść nam mogła 
prawdziwy pożytek! Ryś. 

Echo Z Tatr. 
Zakopane 7 sierpnia 1890 f , 

O ile w drugiej lipca. połowie złotolioy 
Febus skąpo darzyŁ nas swym uśmiechem, 
o tyle od początku sierpnia niezwykłemi 
obdarza nas łaskami. Wozoraj np. w oieniu 
o godzinie 4 po południu mieliśmy + 23'0 

Podówczas, gdy w innych miastach Reanm. Takie gorąco odbiera chęć nawet 
miasteczkaoh od ozasu do ozusu powstają i do górskich wycieozek, a natomiast do słod· 
zawiązują się przeróżne instytuoyje oraz kiego dolec Jar nz'enłc usplIsabia. Dla śoi
towarzyskie koła, w oelaoh filantropijnych- ełości dodać jednak muszę, te zuohwałe 
złożone z ludzi dobrej woli, u nas tym- muohy bezozelnie przeszkadzają wtem mi
czasem utworzyło się jedno jedyne towa- łem zaięciu.-Że Zakopane z każdym rokiem 
rzystwo... slUlerskie, w oelu bardzo pro- zyskuje sobie ooraz wiQkszy rozgłos, ooraz 
stym i kaidemu wiadomym: wzajemnego nowych zdobywa wielbicieli, naj lepszym 
aię ogrywania. Rozwój jego dotąd już do- dowodem jest liozba gości tegorocznyoh
szedł do punktu kulminacyjnego. 2058 ao 291ipCII. Ponieważ napływ "tater-

Resursll nasza, która niedawno jeszoze, ników" nie ustaje, przeto bez przesady 
pod zarządem p. Fuksa; była miejscem twierdzić można, że do końoa sezonu do 
w@pólnej rozrywki i zabawy, zasadzająoej 2500 dojdzie. Sam Piotrków dostarozył 0-

się nil urządzaniu wieczorków muzykalno- koło 20 osób: pp. Cybulscy (osób 3), Otto 
wokalnych, na wzajemnej odświeiająoej (3), Klejnowie (2), panny Czajkowskie (2), 
umysł po~awęd(le-dzisiaj stała się głośną Doktor E. Wolski (1), p. Znatowioz.(l), My
szulernią, miejscem i przytułkiem dla tych śliń"ki (1), pp. Stani9ła wscy (4), p. Wy
jedynie, którzy po za wintem, lub wistem, grzywaiska z córkI} (2), p, Milkowska (1). 
nie widzą nic inneg:o, a których, niestety, Pomimo więc obfitości mies~kań zaczyna 
mamy liczbę woale pokaźną! Kardynalna już ich braknąć. Na drożyznę jednak: miesz
tu wina spad B na zarząd, niezdolny snać . kań nikt tu nie narzeką. Za 3 zł. 50 et. 
do zaorowadzenia i ustalenia żadnej refor- tygodniowo można mieć obszerny i wygo
my, żadnych poważniejszych rozrywek nau uny pokój z usługą (tylko trzeba. chcieć i 
prostą Q'rę w karty; ta bowiem ostatnia, umieć poszukać), a. za 4.0-50 zł. na cały 
jakkolwiek nie pozbuwiona pewnego ryzyka, sezon dwa duże pokoje. Za 1 :d. można 
przedst3\\ ia dla wielu widocznie niezgoTszy mieć dość obfity obiad, chociaż, ogólnie 
jeszcze spoeób robi~nia dobt'ego inte resu!.. biorąc, kuchnie tutejszyoh restauracyj są 

Grają więo sobie w resursie" wielkie pa- marne i radziłbym każdemu prowadzić swo
ny" tutejsze, każdodziennie, bez przenvy i ją kuchnię. 
bawią się w ten apoaób całe dwanaście Nie brnk też tutaj rozrywek: koncerta 
miesięcy, nie myśląc bynajOimiej o tem, że amatorskie na cele dobrGczynne, przedsta
tam ktoś może w tej eh wili z głodu i chło- wienia przejezdnych artystów, żwiedzanie 
du umiera, że niem', przytulić gdzie gło- szkół i muzeum tatrzańskiego--wypełniają 
wy i że ze łzami błaga. o pomoc dla sie- czas pozostały ~d wycieozek, no i słodkie
bie; a zkądże wl'cszcie doczeka się tej po- go dolce far 'niente (przeklęte muobyl). 
mocy, jeśli ci, (loby jej najłatwiej udzielić Przed tygodniem bvłotu przedstawienieama
mogli, nie mają (lZllSU na zajęcie się i zao· torskie z udziałem zntlnego monologisty p. 
piekowanie nędzą bratnią, zająci ciężką pra- Karola. Fiszera na rzecz straży ogniowej 
cą przy zielonym stoliku i kieliszku; bl'a- w Zakopanem. Wozoraj znów na budowę 
kuie im czasu, brnknie i ohęci do podję- nowego kośoioła był wieczór dramatyczno
cia marnego zachodu u,:,ządzenia choó- insŁmmentalno-wokalny. Odegrali Feuillot'a 
by amatorskiego przedstawienia na cel "Za i przeciw" p. Tatal'kiewiez i panno. Z. 
dobt'oczynny, a powiększenia przez to fun- Noiret; Uwel'tm-ę "w Tatrach" na '4 ręlle 
duszu dla biednych. Nie dość na tern, odegrał p. W. Zeleński z panią Szukiewicz. 
panf)wie ci przykładem swoim zlłraia- Gounod'a aryję z "Klejnotu" odśp. panna 
j, całe społeozeństwo, bo nie ma dziś Fl'iderici-Smoleńska, Śpiewał też p. Jero· 
11 nae prawie domu, w któl'ymby gra w min. Na ko.żdem z takich przedstawień ob
korty, albo inna jako. nie była na dziennym 8zerna sala Kasyna jest szozelnie wypeł-
porządku. Grają panowie, więo grają nioną (przeszło 250 miejsc) . . 
równie gorliwie szewcy, kl'awcy, piekarze, Budowlo nowego kościoła idzie bardzo 
kantorZjBCi, kelnerzy - słowem wszysoy powoli; dziś mury są posunięte zaledwie do 
.zdrowi i nie śltlpi! wysokości portyku frontowego. 

Wobeo takiego stanu rzeozy, mimowol- Na 5 b. m. zapowiedziany był koncert 
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na skrzypcaoh panien Podgórskioh. Zrobił 
kompletne fiasco, gdyż nie sprzedano ani 
jednego biletu. Złośliwi utrzymują, że nie
p6wodzenie to należy przypisać .. niepogo
dzie". Reuniony, t. z. "deszczówki" w lif)
eu dość ozęste, obeonie z powodu pogody 
ustały. Bywają też wieczorki w zakładzie 
D-ra ChramclI., w których biorą udział , 
osoby, nie leozące się w zakładzie. D, r 
Chramieo ma około 130 pacyjent6w, t. j. 
więcej niż ioh zakład pomieśoić może. 
U D-ra Wincentego Piaseokiego jest po
dobno około 30 pensyjonarzy. Rozoho
dzi się tu uporczywie pogłoska, że na przy- ' 
szły rok ma powstać trzeci zakład wodo
le(lzni6zy. Czy nie zawiele wody? .. 

Z więcej znllOych ogółowi osób bawi'ł 
tutllj: d-1' Oohorowioz Julijan z zoną, pro
fesorowie Hoyer i Baranowski. dor, St. 
Smol kil. prof. uniw. Jagiel., Al. Świętocho
wski reda.kt,!r "Prawuy", Wojciech Ger
son, Wlad. Zeleński dyr. konserw. w Kro.
kowie i wielu innych. 

Nie brak też rodaków z odległych miej
scowości: Odessy, Kijowa, Paryża, a na
wet Chicago ma swego przedeta wiciela w 
p, R. Modrzej e.wskim inżyniene. ' 

W ubiegłą sobotę odbyt się pod prze
wodnictwlllD posła hr, I{t)ziebrodzkiego wie~ 
tatrzański, n3 którym było wiele obeonych 
gości. Nu wniosek p. Szozepanowikiego u':' 
ozestnicy wieou uohwalili jednogłośnie prze 
tiłać namiestnikowi hr. Badeniemu wyrazy 
wdzięczności za spełnienie, chociaż w czę
ści, życzeń, wyrażonych w petycyi prze
szłorocznego wieou. Krytykowano w duJ
szym uiągu zarząd klimatyczny, podnotizą\S 
brak jego energii i zapobiegli wośoi. W resz
cie uoh włłlono szereg postulatów, tycząoych 
się hygieny mieszkań, sprawy poczty, dró, 
i ścieżek. 

Trudno jednak: nie przyznaó, że i -dotąd 
wiele Zl'obiono na. dl'odze postępu. Przed 
kilku np. tygodniami otwarto dwie porzą'
dno jadłodajnie w Kościelisku i Kuźnicauh 
t. j. punktach, z któryoh robią się ws~el:. 
kie dalsze w góry wyoieczki. Komfort i 
usługa w tych ' nowych zakładach niewiele 
do żyozenia pozostawiają. Żdt'. 

Z Miasta i Okolic. 
Bo~por~ąd~enie. Wyuanem zó

stało w ubiegłą środę przez magistrat roz
porządzenie, aby tutejsi składnicy węgla 
nie ważyli Ili~ po godzinie B-ej rano roz
wozić takowęgo po mieście. Rozporządze,
nie to omawiamy obszerniej w dzisiejszym 
art y kule wstępnym. 

- Dyrektor gimna~yjum mę~
kiego w Piotrkowie podaje niniejszem do 
willdomośtli, iż w ciągu rozpoczynającego 
się 1890/91 roku szkolnego, uczniowie te- ' 
goż gimnazyjum, rodzice których nie miesz
kają w m. Piotrkowie, winni być pomiesz
czani na tych jedynie etanoyjach nczniow
skitlh, jakie wskaże władza szkolna; loko
wanie uczniów u krewnych lub znajomych 
pou żadnym pozorem miejsoa mieć Ole może. 

Piotrków 30 lipca 1890 r. 
Dyrektor ~imnazyjum Rozanow. 

Sehetarz Stuczyński. 
- Ollja8nienie. W zeszłym nume

rze "Tygodnia, n W ogłoszeniu p. Dyrekto
ra tlłtejszego gimnazyjum o terminie przyj
mowanie prośb i egzaminach wstępny"h, 
wyłuszczone zostało, że między innemi dowo
dami składllć się mającemi pl'Zy pl'ośbie, winno 
być złożone "świadectwo o stanowisku spolccz 
nem i stanie majątkowym rodziców lub opieku
nów." Otóż,dla urzędnikówdostateozną tujest 
l ista etanu służby; nieurzędnicy zaś Ivinni si~ 
zaopatrzyć w odpowitlunie świadectwa ma
gistratów (po miastach) lub wójtÓ\V gmiu (po 
wsiach). W świadectwach tych powinien 
być wskazany rodzaj zajęcia i sposób u
tl'zymauia podającego prośbę, a także win
no być zaznaozone, jaką tenże ma właeuośQ 
(jeżeli posiada takową). 
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-L w · r~ąd~ie ~ubernijalnym ' tutej-I - Zar~ąd ,kopalni węgla kamien
szym odbędą się w dni!l 14 (~6) sier~nia r. ~F.I.oran ~am.ierza ":y.budować b?czniClę od 
b. o "g. · 2 po połudmu krótkotermlDowe hnn koleI wIedeńskIej do kopalOI. 
licytacyje ustne, z pozostawieniem prawu - Towarzystwo lekarskie warszawskie 
przedstawieuia deklaracyj zapieczętowanych ogłosiło. tematy do nagrody konkors~wej z .fundo
na dostawę W latach 1891 1892 1893: i BZU z~pIsanego przez zmal'łego w ~lOtrkowu, w r. 

• • ' , • 1879 s. p. dora Walentego Koczorowslciego. 
1894 drzewa, węgh kamIennych l słomy Zbadać anatomo _ patologicznie i klinicznie hk 
dla wojska, zarządów i zakładów wojsko- zwane narośle odeinodalne w jamie noso-gardzielo
"ych, oraz dla urzędników wojskowych i wej. Zbadać sposo~y mnożenia si~ ~umórek w n?
cywilnych ma1'łcych prawo na pobieranie wotworach p::t?loglcznych. Okreshc , na zasadz~e 

.' , ', ~ . t · . własnYClh badan systematycznycn rozpoznawanie 
wyzeJ oznaczonych materYJa ów. odroehpw scięgnistych w chorobach układu nerwo-

_ ,., ~ .two ~agrafłic~fłe wego, Sprawdzić, na pods~~wie. w!asnyeb. badań 
.. owa".. y, . . 11 nowsze poglądy na etYJt)logIJ~ Zlmnley. 

pod naz\tą lIMlle\Ylckle zakłady zelazne', Zbadać chemicznie produkty trująee (ptomainy) 
:w powiecie będz.ińs~im! uzyska to zezwole- ~e~neg~ z grzybkól! chorobo~~órllzyclł. ~bad(lć bli
nie na dalsze ~stllleD1e tych zakładów zeJ zmIany anato~Hlzne w: ~cI~nacb drog, oddecho-

d t . . 11 k j. T t wycb przy cbroOlcznym DlezyC\tl, Zbadac nanowo P? nas, ępu)ące~1 war n am. owarzys wo ze stanowiska fizyjologicznego, czy istnieje prima 
D1e mozO wznosIć żadnych nowych budyn- intentio przy zagajaniu przeciętego nerwc. Wyka
lców,.: ani rozsz~rzać .obecnie istniejących. zanie, ~a zasadzi~. ~łas.nyeh ?dda~, p.ocbo~'lóe~ia 
W 118zie zaś komeczneJ potrzeby przebudo. morfoJ?glc1.nycb rOZDlC I fizfjologlezneJ roI! bla-

• l b t' b d ków łyeb CIałek (lenkocytów). 
w~Dla u g~un owneJ naprawy u yn , Termin nadgyłania rozpraw wyznaczono do d, 31 
wJnno za kazdym razem uzyskać zezwole- marca 1891 r. Za pracę, wybraną przez sędziów, 
nie ministeryjum skarbu; towarzystwo ma napisaną na którykolwiek z ośmiu powyższych t~
ustanowić agenturę odpowiedzialną za wszy- matów, przyznaną zostanie nag~oda 300 rs, Roz-
t, k' d 'at' al'ładów i mUJ' ,.c" pleni. prawa nagl'Odzo~a wyd~na będz.le nakładem tow~-

li le ~J aOla z'. "fi "fi rzystwa lekarskiego w Warszawie. 
poteoeYJę do prowadzeDla spraw sądowych 
i t. p. 

- Wy.cigi W PJawnie. Do go
nitw na torze pławieńskiem zapisali swe 
konie następujący . właściciele stajen z wy
ścigów warszawskich: pp. Reszke, Miehal
,ski, Darewski (Mścigniew), Horodyński, 
Braunschwei~, ks. Lubecey i br. Wotow
scy. Wyścigi odbywać się będą w dniaoh 
26-ym i 27 ·ym b. m., a w pierwszym z dni 
tych rozegl'anych zostanie 6 nagród na 0-

'gólną sumę rs. 1750 i jeden przedmiot war
tościowy, drugiego zaś dnia także 6 nagród
wysta,:,ca rs. 900 i d\va przecmioty ofiaro
wane ' prżez hr. Aleksandra Nieroda i p, 
Lassa Ile. 

W drugim dniu przed rozpoczęciem wy
ścigów o godz. II-ej rano, rozdantl będą 
nagrody w sumie rs. 400 za najlepsze kla
cze fornalskie. chodzące w zaprzęgu, a przed
stawione komitetowi wyścigowemu, oraz za 
:źrebięta roczne, należące do włościan drob
nych posiadaczy. 

- Bada Paiutwa, wed'ług donie
sienia "Prawit. wiesł,nika, n postanowiła wy
dawaną z kasy miejskiej piotrkowEikiej su

. mę rs. 630 na ,wynajem lokalu dla zjazdu 
. sędziów pokoju w Piotrkowie, powiększyć 
do fS. 750 rocznie. 

- Zmiany w duchowieństwie. 
'Jak dono8zą "Gubernskije wiedomoeti" wika
'J'yjusz parufii Bełchatów ksiądz Bronisław 
Rad08sow!ki przeniesiony został na wika-

'rego paru,fii 'Wieluó; wikary zaś wieluński 
ksiądz Ludwik Wysoko\Vski został miano
wany wikaryjuszem parafii Grocholice. 

- Nominacy;e. Refet'ent pow. brze
zińskiego Ludwik KI'zeruieniewski, miano· 
wany został sekretarzem magistratu piotr
kowskiego;. sek westrlltor po w. brzeziń
skiego Cypry jan Raczyński naznaczony zo

, stał. na"' miejsce p. Kl'zemieuiewskiegoj se
kwestratol'em zaś mianowano b. archiwistę 
Iłow. brzeziń~kiel!o Kal'ola Lubowidzkiego; 
na jego zaś miejsce Nikanora Fiodol"Owa 

. b. urzędnika magistratu m. Tomaszowa. 
Leśniczym lasów Zgierskich mianowano p. 
Jana Bekkera, wychowańca i'ustytutu w Pu
ławach. 

Od~naczenie. Referent biura powili.. 
,towego r.awli!kiego Stanisław Dębicki otrzy
mał . rangę asesora kolegij ::linegoj buchal
ter urzędll gubernijalnego Klemens Les z
czyński i sekl'etal'z biura powiatu brzeziń. 
skiego Roman Sakowicz otrzymali ran "i 

,sekretarzy gubernijalnych, o 

Wiadomości Bieżące. 

Podatek od psów będzie zaprowadzo'ny 
we wszystkich miastach gubernijalnych i 
powiatowych, a doehód ztąd otrzymany 
zwiększy fundusze odnośnych miast i poz
woli utrzymywać stałych opraw'ców, którzy 
uprzątaliby pRy bozdomne i samopas się 
włóczące. 

= Z pOWOdU ograniczenia liezby żydów, 
mogących zapisać się w poczet studentów 
uniwersytetu warszawskiego ,pierwBzcństlvo 
służy tym, którzy ukończyli gimn:lzyjum 
przed u woma laty i otrzymali medale; na
stępnie tym, którzy ukOńczyli gimnazyjulD 
w roku zeszłym i 3topień średni z przed
miotów w ogólnym wyciągu przewyższa 4j 
wreslZcie ci mogą wstąpić do uni wel'syte
tu, którzy otrzymali patenty dojl'załości w 
roku bieżącym ze stopniem średnim, nie
mniej czwórki. . Kandydaci wymienionych 
kategoryj winni mieć ze sprawowania eto· 
pień Ó, Żydzi z innych okręgów naukowych 
mogą być przyjmowani tylko z de,cyzyi ku
ratora tutejszego okręgu naukowego • 

= Według projektu obostrzenia przepisów, 
dotyczących nadzoru nad kantorami stręczeń 
oficyjalistów i stużących, między innerni, 
jak donosi nKuryjer wtlrflzuwski", mają 
być w dl'odze prawodnwczo-administracyj
nej sciśle określone wypadki, w któl'ych 
kantOl'y stl'ęczeń etają się odpowiedzialne 
za wszelkie szkody, zrzą.dzone pl'zez sługę 
rekomendowaną. Jeżeli więc !'ługa, }·eko· 
mendowIlna przez knator, okradnie swych 
chlebodawców i udział jej w kradzieży 
bezpośredni, a na wet pośredni, będzie @ą
downie udowodniony, kantor będzie obo
wiązany szkodę wynagrodzić, ku czemu 
winny służyć kaucyje zabezpieczające inte
resy osób, polegających na rekomendacyi 
kuntom, 

= Ministeryjum komunikacyj pozwoliło za
rządowi kolei dąbrowskiej na pl·zedłuże. 
nie do dnia 31 gmdnia r. b, taryfy bezpo
średnwj dCl przewozu węgla kamien nego, 
miału i kobu, Spl'O wadzonego z zag:l·anicy. 
do stacyj kolei południowo-zachodnich przez 
Sosnowice, Iwangród i Kowal. I __ -______ _ 

Przemysł Handel. 

tO'> Kurs rubla i handel z zagranic~, Docho
dy ruskich dl'óg żelaznych za pierwsze 
cztery miesi~ce roku bieżącego były mniej
sze, niż w odpowiednim okresie roku pl'ze-

- Z Htllisza do Łod?;:i i z po- sz~ego o. 5'3%' przyczem z zagrunicznyeh 
,lVl'ot~m'" zamia~t jak dotąd raz na tydzień, dróg żel:t.zuych i,$ dró~ wodnych zdano 
, odchodZIĆ będZie cztery razy poezta furao- 'kolejom r'tlskim 1,924,860 pudów towarów. 
'no~a. Niezależnie od tego, w pozost~łe . To zmniejszenie przywozu zagranicznych 
~m przewożoną będ'żie kore~pondencyja. . tow'llrów {lo Rosyi w roku bieżącym-pisze 
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"Warązawakij dniewuik"-jest główną pr};y
czyną zmniejszenia się dochodów dróg że
laznych. Zmniejszenie pnywozu u wido
cznito się we wszystkich kate~oryjaeb to
warów. To osłab~enie' st()sunków handlowych 
na początku roku bieżącego jest nast~
pstwem niezupełnie zad"walająoych . uro
dzajów zeszłorocznych. Z tejże samej przy
czyny zmniejszył się wywóz towarów ru
skich za granićę, co wptynęto tak~o na u
szczuplenie dochodów dró~ żelaznych;.. lecz 
w marcu i kwietniu, pomimo zwyżki kur
su rubla, w której wielu widzi prze8zkod~ 
dla pomyślnego rozwoju - wy\VOZU, zwj~
kezył się wywóz z Rosyi, ttlk, ze za pier
wsze cztery miesiące roku bieżącego prze-
yżka wy.wozu nad przywozem dosięgła 

82,861,000. 
Z przytoczonycb danych okazuje 

się, ~e popl'awa kursu waluty l'uskiej 
w roku bieżąllym nie wywołała wcale 
zmniejszenia wywozu, czego obawiało si~ 
wielu, Buletyny giełdowe zaznaczają. cilł
~le, z niewielkiemi wahaniami, zw,.żkę kur
su rubla. Rosnące za gl'anicą zaufanie do 
finansów i operacyj finansowych ruskich, 
stanowczość i wyrazietość teraźniejszego 
systemu finansowego Rosyi, przeniesienie 
punktu ciężkoŚlli operacyj finansowych fIl

skich z giełdy berlińskiej na raryzką, OblI
dzony skutkiem tych wszystkich przyczyn 
wielki popyt na papiery ruskie w Berlinie 
i dzięki tewu pomyślny rezultat kouwersyi 
pożyczek ruskich,. a także wzmocnienie sit 
ekonomicznych Rosyi-wszystko tQ, pisze.. 
"Warszawskij dniewnik", podniosto papie
ry ruskie na giełdlłch europejskich i przy
gotowało grunt dla powodzenia w między
narodowych stosunkach handlowych. Pomf:.. 
mo zwyżki ku,rsu rubLn, popyt na zhoże 
ruskie za granicą wzrasta ci~gle. Jedno
c~eśnie poprawia się także nastrój rynków 
zbozowycb ruskich. Jest to następstwem 
niezadu\valniającego uJ'odzaju w licznych 
krajach Europy, jak również zmniei8Z~nia 
dowozu do Europy zboża z poza Oceanu, 
z powodu tamtejszego nieurQdzaju. W wa..: 
runkach takich, kampanija zbożowa zapo
wiad~ się zupełnie pomyślnie dLa Rosyi, 
zwłaszcza. że oczekiwane są tutaj dobre u_o 
rodzaje. Niema w:ęc powodu obawiać się. 
że wysoki kurs rubla zmniejszy popyt ua 
zboże ' ru6kie za granicą, gdyż skutkiem pa
nującego braku, zboże ruskie będzie taflll 
poszuki wane coraz wi~cej, jakiekol wiek by
łyby jego ceny. 

tO'> "Peterb. wiedomosti n, donoszą ~e mini
stcryjum dóbr państwa projektuje szereg 
środkó,v, mających na celu podniesienie fa
brykacyi wyrobów lnianych. Istnieje zamiar 
zorganizowania w 'tym celu ' kredytu dla tka
czy drobnych, oraz dostarczania im przy· 
borów tkaokioh, przy umarzaniu kOllztu 
ostatnich w ciągu lat kilku, Prócz tego, 
ministeryja wojny i murynal'ki mają by~ 
proszone o dawanie dt'obnym tkaozom za
mówień na płótno. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Z Towarzystwa Kredyt. Margra.bia Zy
gmunt Wielopolski przesłał komitetowi to
warzystwa kredytowego ziemsldego dymi
syję swą z urzędu radcy tego komitetu.
Na jego miejsce powotano p. Adama Wi
lowiejskieg~ z Lubczy, wybranego w maju 
r. b. przez oddziat kielecki na zastępcę rad
cy komitetu.-Skutkiem wyboru p. Ludwika 
Górskiego na prezesa. ko mitetu, tenie ko
,mitet powołał do urzę10.wania p. Leona 
Dmochowskiego z Burca, wybraMgo w 
kwietniu r. b. przez oddziat siedlecki na 
zastępcę radcy komitetu, 

X "'ystawa nasion. Od warszawskiego muze
um rolnictwa i przemysłu otrzymaliśmy pro,;tram przy
szłorocznej wystawy nasion, który poniżej podaje
my. Wystawa ta jest piąti! z rzoędu przez muzeurn 
urządzBni!j będzie jednak pierwszą z ta.k rozległym. 
i wainym ząkrcsem dla przemysłu fabrycznego rol~ 



lIego. Pierwszy raz bowiem przystl}pią na niej do 
kon kursu eukrownie, browary, dystylarnie, gorzel
llie, młyny i t. p. fabryki przerabiające produkty 
Tolne. 

- Program wystawy nasiolI, wszelkich ro ~lin 
gospodarskich, nawozów pomocniczych, produktów 
nabiałowych, produktów przemysłu roln!lgo fabry
~zn~go, oraz gospodarstwa domowego wiejskiego w 
r. 1891. 

Cz~tIć ogdlna. § 1. ·Wystawa otwartą zostallie w 
dniu 3 (15) lutego 18\11 r. i trwać będzie do doia 
17 (29) tegoż miesiąca i roku włlłcimie, w gmacbu 
muzeum prl!emysłu i rolnictwa. 

§ 2. Głównem 'zadaniem wystawy jest wskazanie 
rolnikom i przemysłowcom źróde~ nabywania pożą
dauych artykllłów, jak niemniej nłatwienie wytwór
com zbytu ich produktów. 

§ 3. Wystawa obejmować będ~ie 5 następujących 
~ziałów: 

A. Dział nasion i wszelkicb roślin gospodardkich. 
B. Dział nawozów Ilomocuiczych. 
C. C~iał produktów nabiałowych. 
D Dział produktów przemylIłu rolnego fabrycz

nego. 
E. Dział wytworów przemysłu domowego wiej

gkiego. 
§ 4-. Urządzeniem wystawy, przyjmowaniem przed

miotów, wydawan iem ich napowrót i wogóle wszel
kiomi czynnościami d~ niej oduoszącemi się, zajmu· 

, 'c się oddzielny komitet, przez muzel1m ustano
wiony. 

§ 5, W wystawie mogą przyjmować udział i ubi,,· 
gać się o nagrody wszyscy mieszkaucy Królestwa 
j Cesarstwa, przed~tawiający okazy własnej proc)u· 
kcyi. Mogą być również wystawcami i cudzoziemcy, 
lccz bez praw:.!. ubiegania się o nagrody. 

§ 6. Pragnący przyjąć udział w wystawie, winni 
nadesłaó do komitetu wystawy IV muzeum przemy· 
,sIu i roloictwa w Warszawie (Krakowskie-Przed
mieście. 66) deklaracyje, poczynając od dnia. 30 gru-
1inia 1890 r. (1 stycznia 1891 r.) nie później do 
,dnia 29 stycznia (10 lutego) 1891 r'i same zaś przpd
mioty zadeklarowane dostawić na d '~ieRięć dni przed 
otwarciem wystawy, t. j. nie później jak do dnia 
1 (13) lutego 1891 roknj tylko okazy, na przedsta
wienhl których w staoie świeżym zaleźeć możo, 
przy,imowane będą do dnia 2 (H) lutego 1891 roku 
w}ąc~nie. 

§ 7. Miejsca na ustawieuie okaz6ov wyznacu ko
mitet wystawy. Miejsca te z przyzwolenia komitetu 
muzenm udzielane będą bezpłatuie, koszty wszakże 
lIrządzenia i przyozdobienia wystaw ciążą na wy
IItawcach. 

§ 8, Komitet wy~tawy ma prawo nieprzyjmowa. 
'Ilia okaz6w nieodpowiadajllcych wymaganiom pro
gramu, 

§ 9. Dla oceny wystawionych okazów, komitet 
wystal\"y :zorganizuje komplety sędziów z osób kom
petentuych, posiadających :rnajomość speeyjalną \'Z6-

iJzy w odnośnych działach wystawy. Nadto dla o
bejrzenia zadeklarowanych przedmiotów na grun
cie, komitet mocell będzie, w razie potrzeby, 7I'y8y
łać odp<lwiednich delegatów, których lista ogłoszoną 
zostanie. 

§ 10. Byłoby do życzenia, aby wy6tawcy w dzille 
JlAsion i nawozów, ubok deklaracyj, przedstawiali 
świadectwa (pra cowni chemiczn ej muzeum, stacy i 
ocelly nasion muzeum, lub stacyi doświadczalnej w 

,Sobillszyniel, co do cZy8tosci i siły kiełkowania wy-
stawionych nAsion, procentowości mączki w karto
'flach, cukrn w burakach, lupnliny w chmielu i t,p., 
oraz co do składu chemicznego zaprodnkowanych 
środków oawozowych. 

§ 11. W l.akres obowiązków sędziów wchodzi, po 
dokonanej ocenie okazów: 

a) Sporządzenie motywowanego protokółu eksper
tyzy z oznaczeniem w nim porównawczej wartości 
jednoimiennYCh przedmiotów różnych wystaweów, 
pOl'Ządko l\"emi cyframi: 1, 2, 3 i t. d" przyczem 
przedmioty j6dnakowej wartości oznacza6 się m~ją 
jeduako''''emi cyframi. 

hl Wybór odmian róznorodnych nasi\>n gospodar
skieh. oraz wskazanie nawozów pomocniczych, zda
jących się zaeługiwać na rozpowszechnienie. 

Okazy z~lecone przez sędziów do wypróbowania 
jch praktycznej uiytec.zności przechodzą na własność 
muzeum, które zajmie się rozesłaniem takowych po
między I"olników, celem przeprowadzenia ścisłych 
pl'óll porównawczych. 

§ 12. Nagrody, Da podsta.wie orzeczenia sędziów, 
przyznaje komitet muzeum wspólnie z komitetem 
wystawy i podaje o tem bezzwłocznie wiadomość w 
pismach publicznych. 

§ 13. Nagrody ritanowią: dyplomy, medale złote, 
erellrne i bronzowe, oraz listy pochwalne, 

§ 14. Sprawozdanie z 'Yystawy sporządza na pod
st~wie protokółu sędziów i ogłasza druIdem komi
tet wystawy. 

§ 15. Po zamknięciu wystawy, oka'l.y mają być 
zabrane w ciągu dni trzech, po upływie którego to 
terminu komitet wystawy mocen będzie postąpić z 
uiemi podług uznaniA. 

§ 16. Przez cały ciąg trwania wydtawy, czynnem 
będzie przy ka.Jcdaryi muzeum biuro, ułatwiające 
sprzedaż i na.bywanie wystawionych okazów. 

Uwaga. W sekcyi rolnej towarzystwa. popierania 
przemysłu i llandlu, w czasie trwania wystawy, od
bywać siQ będą posiedzenia, na kt6rych przedmio· 
t ern obrat! będą przeważuie kwedtyje dotyczące ga
łęzi g08podarstwa. wiejSkiego, reprezentowanych na 
wystawit'lj o uadsyłanie odnośnych pytań, które pod 

TYDZIE,~ 

rozbiór wzięte byćby powinny, ziemianie usilnie są 
proszeui. Poząrlal1~m je3t wieIBe, aby wzmiankowa
nt' pytania przed 8 (15) grudnia. r. b, do kancela
ryi warsżawskiego odd,iałll towarzystwa popiera
nia przemysłu i handlu dOdhrczone zostały. 

O;t:~ić azcugdlowa. A. Nasiona i wszelkie rośliny 
gospodarS kie: 

Konkurs I. Zho:a, 
a) Zboża kłosowe: przenica, żyto, jęczmień, owies, 

proso, kukurydza nasienna. 
li) Zboża strączkowe i iC!ne: groch, f.tsola, bób, 

soczewica, eieciorka, j!roszek siewny, gryka i t. d. 
KOIlkurs II. Rośliny oleJne: 
Rap8, rzepak, Inianka, maziezka, mak, słonec&uik, 

gorezyca, lallemancyja, rzodkiew olejna. 
W powyższych dwu konkursacb ual~zy przedsta

wić po 8 garncy nasienia., qadto byłoby porządanem 
dostarczenie wiązek roślin w ilości odpOWiadającej 
zbiorowi z jednej stoPY kwadratowej ziemi. 

Konkurs III. Rośliny paatewne: 
a) Rośliny etrączkowe i inne: wyka, bobik, łUbiu, 

koniczyna, osparcetta, seradeJla, przelot, sporek, 
groszki pastewne, nostrzyk, komonica j t. d. 

h) Rośliny trawiaste: brzanka, rajgrasy, trawa 
kU9kowa, kostrzewy, stold\lsy, wikliny, wyczyniec, 
took~, drzączka, grzebienica i t. d. 
Należy przedstawić po 4 garnce nasion i wiązki 

roślin jak wyżej. 
c) Rośliny o~opowe: buraki pastewne, marchew 

pastewna, bul wy, r:/lepa ścierniskowa i t. d. 
N uleży przedsta wić po " garnce nasiou ! po 6 o

kazów samycb roślin. 
d) Rośliny pastewne: w stauie kiszouym, siana 

bruna tnego i t. p. 
Obok samych okazów, koniecIIInem jest dołączenie 

opisu sposobu przygotowania przedstawionej karmy. 
Konkurs IV. Buraki cukrowe: 
N31eży przedstawić po dwa garnce nasienia i po 

4 okazy samyebże buraków z kaŻdej odmiauy. 
Konkora V. $artofle: 
Slotowe, fabryc~lle i pastewne. Należy przedsta.

wić po 15 sztuk kłębów z każdej odmiany. 
Kgnkura VI. Ohmie/: 
Należy przcdstawić 30 8zysz;ek dojrzałych w sta

nie naturalnym niepognieciooych i niesiarkowanych, 
oraz szyszki w etanie pprzedażnyin. 

Konkurs VII. RtJaliuy tel6knodaj1i6: len, ko nopie, 
troje~ć. pokrzywa i t, p. 

N nlezy przedstawić po jednym garncu nasion i 
wiązki roślin w stanie surowym. 

Konkurs VIII. Rośling fabrgczne: tytoń, drapacz 
cykory ja, mydelnic/io i t. d. 

Należy przedstawić po pół kwarty nasienia, a 
nadto: tytoniu wiązk~ liści do handlu przygotowa
uych, drapacza s'/óyszki w stauie surowym, cykoryi 
korzenie i t. d. ' 

Konkurs IX. Roilin!! korzelJlle: anyż, kmin, koper, 
kolender i t. p. 

Nalezy przedstawić po 2 garnce nasienic i wiązki 
roślin jak wyżej. 

Konkurs X, Rośling farbi.r8kie: krokosz, marzanna 
rezeda fa.rbiers ka, urzet i t. p. 
Należy przedstawić po pół kwarty nasienia i sa·, 

me rOlIliny w sta.nie, w jakim schodzą z pola i w 
jakim idą na eprzedaz. 

Konkurs XI. Roiliny lekar.~kie: szałwia, mięta, ru
mianek, melissa, rwiśllJl i t. p. 
Należy przedstawić po pół kwarty nasienia i o 

kazy samych roślin w stanie, w jakim schodzą II 

pola i w jakim dostarczają się do aptek. 
Konkurs XII. Nagiona drzew leśnych. 
Należy przedstawić pll garncu nasion z każd ego 

gatunku drzew leśnych, 
Konkurs XIII. Rośling warzywne. 
Nasiona warzyw i jarzyn ogrodowych należy 

przedstawić w ilości niemniejszej, jak po pół kwar
ty, Nadto pożąda.nemby było dOdtal'czenie i samych 
okazów roś l in. 

Konknrs XIV. Nasiona wEzelkich l'oślin gospo
rlarskich, warzyw i t. p. dostarczone z pojedY8czych 
lub :t.biorowych gospodarstw włościauski3h. Nasiona 
roślin powszechnie uprawianych powiuny byó przed. 
sta\\"iane po garncu, a mniej znane i warzyovne po 
pół kwarty. 

Konkurs XV. Nasiona. odmian roślin gospodar
skich mniej znanych i będących przedmiotom upraw 
próbnych. 

Konkurs XVI. Konkurs gospodarst\v skierowa
nych do produkcyi wyborowych, nasion roślin go
spodarskich' warzywnych i leśnych. 

Naleiy przeustawić szczegółowo opisy odnośnych 
gospodarstw, komitet zaś zastrzega 80bie pnwo 
zwiedzenia, we właściwej porze, 8t:ljąl'ych do kou
kursu majątków, przez specyjalnie w tym celu wy
znaczona dei egacy,ię. ' 

Uwagd. Wszystkie okuy dostarezane byó mogą 
w wore rzkach lub słojach i opatrzone być willny 
we właściwe im nazwy. 

B. Nawozy pomocnicze. 
Konkurs I. Nawozy wapienlls. 
Konkurs II. Nawozy foifrn'ove. 
Konkurs III. Nawozy potasowe. 
Konkul's IV, Nawozy azotowe. 
Konknrs V. Komposty. 
Konkurs VI. Surrogaty podściolowe. 
Ws'~elkie nawozy pomocnicze przedstawić należy 

w i10śeiaeh uiemniejszych jak po 26 fuotów. 
Konkurs VII. Przyrządy do rozdzielauia na polu 

nawozów pomocniczych służąe.tl. 
Konkurs VIII. Konkurs gospod&r~tw, w których 
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produkcyja rolna w zl\ae~nej części na użyciu na
wozów pomo<lllioz"ch jest opa rta, 

Warunki jak wyiej przy konktlrsie XVI. 
C. Produkty nabiałowe: 
Konkurs l. Masło. Okailly dostarczone by.) powi~

nr w osełkaoh, albo też w opalcowaniu, w jakielJl' 
na targ slk odsta wiane, II\" ilościach aie runiejszych 
jak dwa funty. 

Konkurs II. Sery. Okazy przedstawić należy w 
tej postaci, w jakiej na rynek handlowy bywaJt 
d\lstarczane. 

Konkurs III. Rditle prutwory z mkka, jak np. ke
fir, kumys, mą.czka mleczna i t. p. Okazy dostar
czaue być powinny w postaci, 'IV jakiej są dos tar
C1.lIne w haudlu. 

Konkurs IV. Konkul's racyj o llalnie prowadzonyeh 
gospodarstw nabiałowych. 

Warunki jak wyżej przy konkursie XVI. 
D. Wytwory przemysłu roluego fabryczuego: 
Konkurs I. Cukier w różnych gatunkaeh, posta.

ciach i formaeh, 
Konkurs II, Spirytusy, wódki, likiery, koniaki, 

wina krajowe i inue owocowe, miody i t. p. w5zel
kic napoje wyskokowe. 

Konkurs III. Porter i piwo w różnych gatunkach. 
KOIJkurs IV, KasM, mąka, makaron, krochmal. 

cykory ja i t. p. w rÓ7.n, ch gatunkach. 
Uwaga. W konkursie I pożądanemby było lll'zed

etawieuie, o il~ to będzie moiebnem, stopniowego 
przebiegu fabryka.cyi cllkru. W koukursie I, II, III, 
i IV ilość mającyeh się nadesłać okazów, pozosta
wia się do uznania fabryk reprlłzentow3uych na wy
stawie. 

E, Wytwory przemysłu domowego wiejskiego. 
Konkurs I. Przetwory i konserwy' z owoców i 

jarzyn. 
Koukurs Ił. Wyroby konserwy mię~ne. 
Konkurs III. Konkurs gospodarstw, w którycll 

przemysł domowy jest rozwinięty. 
_ Należy pnedstawić szczegółowe opisy odnośnych. 

gospodarstw. Komitet zaś zastrzega sobie prawo 
zwiedzenia, we właściwej porzt!, stającyh do kon· 
kursu majątków, przez specyjalnie w tym celll wy
znaczoną delegacyj ę. 

Licytacyje W obrębie gutłernii. 

- D. 7 (19 sierpnia) na rynku "IV Piotrkowie na 
sprzedaż llIebli i bydła od silmy 1':'1 . 330 kop. 50. 

- D. 20 wrze"nia (2 października) w sali zja'/ódu 
sędziów pokoju w lU, Piotrkowie na sprz;edaż plac II 
domu i Mbudowań za pl:l.ntem kulei żelaznej pld 
]O 39>! i 507 b od 8umy I"S, 450. 

- D. 21 września (3 października) w sali zj,, 'Gdtt 
sędziów pokoju jego okręgu w PiotrkowiE! na sprze
daż sklepiku IV m. Tomaszowie od sumy rs. 100., 

- D. 23 sierpnia (4 września) w za.rządzill dóbr 
księstwa łowitlki~go na dostawę paszy dla zwierzy
ny w Spale, a mianowicie koniczyny. oWila w SIlO
pie, grochu, jęczmienia, tatarki i t. d. Bliż~ze W:lrUIl
ki mogą być przejrzane IV kancelaryi zar~'idu. 

- D. 20 sierp'lia (1 września) w magi ~tra~ie m. 
Częstochowy na trzechletnią dziel'iawę łą'(j w no
wej Częstochowie od l'~. 379 rullli rocLnie. 

- D. 28 sierpnia (9 WI'zesnia) na rynk.u osa.dy 
Siel\"iel'z ua sprzedaż bryczki, powozu. pary Koni, 
5 krów i mebli od sumy rs. 8'>5 k.op, 4-l. 

- D. 24 września (6 października) w sa.1i zjazdll 
~ędti6w pokoju \V Łodzi na sprzedaż nieruoholllośoi 
położonej przy ulky Promenadzie, pod]o 767-b a. 
skadająccj się z plltcu, ogrodu i szopy od 811m! r8. 
4000. 

- Tegoż dnia tamże na sprzedaż pięciu pla'36w 
pod NI 270 R, 270 S, 270 T, 271 S i 320 L. L. L. 
przy uljcar.b Długiej i .l:'au8kiej położ onych od 1'011-

my 1'8. !l00 za bidy. 
- Tegoż duia IV cali zjazdu 8ądu Okl'ęgowego ' 

piotrkowskiego, na sprzedaż Ula.jątku Wo:h:ynek B, 
w pow. Łódzkim położonego od sumy rs. 72000, , 

- Tegoż dnia tamże na eprzedai nierucholllości 
w Sosnowcu pod Ni 122 położonej, a, skła1ającej się 
z placu i budynku od Bumy 4500 rs. 

- Tegoż dnia tamże lIa sprzedaż dwóch eząst"k 
m ająt,ku PoJitaniC'e pow. piotrkowskiego od sumy 
rs. 500 i 2GOO rs. 

- Tegoż dnia tamże na sprzedaż osady młyaar. 
skiej we wsi Rodogosu pCJd liJ 8 położonej od TS, 

1000. 
- D. 5 (17 września) w ul'zędzie pow cz~sto

chowskiego n".l sprzedaż 1 ,~SIl w l ~Buictwie Krzepice 
od "um y 41,988 rs. 

- 6 (18 września) w urzędzie poi\'", C,~.toch.ow
skiego na. spuedaż lasu w leś n ictw ie PajęclOU'l o l 
sumy rs. 14,909. 

- D. 28 sierpn:1I (9 wrz~ś ni .. l) \v m Lgistraeie m , 
Łodzi na sprzedai lasu I\" lesuict wle Ł-Lznów od 
su my 14-,854_ rs. 

~ Poleca się pierwszorz~tl"y 
..-.r li tani ,Hotel A.ngiet.ki 
w 'In. Cz~stoclł,owie. w blizkośO\ dworc~ 
'koloi Wiedeńskiej. 

~---



T Y D Z I E Ń. 

Si PIRYTUS WINNY, ~~~?~~~~~A~~ Władysław Sudra 
_ ~ 4, clwa razy dYHtylowan y, I Fabryka kapelnszy słijmkijwych l filcowych ~ ADWOKAT PRZYSIĘGłiY 

I D 't I · ' I" w W p . L L ., R .. Co ł: otworzył kancelaryje w mie~cie Bedzi. 2a.eca yl!!! y arnua parowa - .. D _ ., = .. ., nie, piotrkowskiej g~bernii. (3-'1) 
Markus3 Brauu. (52-2) ., '" ' 

~.o()o.O()O.C ... o()o ... o()o+%l I~ WARSZAWA, Tłomackie Jw. 9 , I' I . ' 
• W 4-ro klasowe}' ... ... poleca na nadchodzący sezon : ,Mam .honor pOd,ać do wI.adom?śc\ 

~ Kapelusze filcowe w naj nowszych fasonacb, gatunkach ' .. !~lJeszka~c~w ID. PIOtrko wa l okoliCY, 
~ SZKOLE REALNEJ § q;"; i kolora~h. IZ w mOjej 

! Z PENSYJONATEM • gt;)~, ~ilTl illmQ)~Q) ~m~Yl~1i~filiQ , (6-1) ~ NOWOOTWORZONEJ SZKOLE 
.... lU. .R. ~ - "1P W Łodzi pny ul. Piotrkowskiej },'<> 

1S' W Łodzi" przy UlicyWscho.d~i~.i 'lS' .~~~~~~W~l~~~~~~~ 66 (nowy), obok starannego wykładu 
• JI\~ 80 (drugi dom od uliCY DZIkIej). przedmiotów programowych; wykła-
.R. zapis uc~ni,6w na r~k_ szkol:oy 189011.R. ZAR'I AD DROGI ŹELAZNEJ danych przez specyjaloych nauczycie-
~ odbJ wac SIę będzIe codZlennle od ~ [ją, li, urządziłem iuternłłt dla stałych 
ot dnia 12 sierpnia. Program nauk śr.i- 'lS' I d k D b k' . moich uczniów, którym zapewuia sit} 
'lS'. śle zastosowany ~o \~yżs!,ej. wangro Z O- ą rows lej piecza rodzicielska i dogl<\d naukowy. 
Szkoły RzemleślnlCzeJ.- Lekcy je_ Il~uki fortepianowej 

%Lekcyj~ rozpoczną się dn,ia. l~go§ podaje niniejszem Jo wiadomości, iż p08zukuje kopalni~wi- i konwersacyja niemieeka 

• 
wrześl\l~ z ~.omocą nauczy'cleh .teJż.e. ru (balast jeru), odległej nie więcej j ak sześć wiol'et od li- na miejscu. 
Wyższej Szkoły Rzemieślniczej. ... ł ' .. r h ó t·· f Długoletnia praktyka moja pedago· 

.R. Pensyjonal'ze zuajdą prawdziwie ro. Q, nil l upra~za w a~elele I 8t080WD'yC ~runt w o z ozeme • o ~rt giczoa i nat.yte doświadczenie w tym 
1S' dzicielską opiekę. Przeło!ony 15. n~ Sprz?d.8f lub ~zlerżawę bala.st)eru, z dokładn~m wy:ml~Dle: kieruuku pozwalają mi liczyć na WZglę-

1 .(3-1) _ :I. Mejer. I Dlem mleJscowoACI, W kancelarYl Dyrektora wyżcJ wymleOloneJ dy i poparcie Szan. publiczności. 
07.o()o.o()o.-''''o()o.o()o'''~ dr0!li W Badom'u, przy ulicy Lubel$l~iej, w do- (2-1) Konstan:y Andrzejaczek. 

- Egzamina powakacyjne uczni i no- mu W-go D~lJowskiego. , ~ (3-1) 

Szkoły 4:ostkfasaowc;j dmęzki8j, DOM HANDLOWY i SKŁAD ARTYKUŁÓW TECHNICZYCH W Ó Z B Je 
prywatnej W m. Sieradzu odby- STAUIlJlOłłllSflł ł' S ka W tOD7~ jest do sprzedania 
wać się będą od dnia 13 (25) sierpnia WUI łJf ~ti· "'fi dla chorej osoby, wyśeietaoy, 
do dnia 22 sierpnia (:S września) 1890 r. poleca pasy rzemienne, troki. wybory gumowe, oleje i smary na resorach, mało używany. Bli;;,
t. j. do rozpoczęcia lekerj· Do dnia do maszyn, sikawki ogrodow~e, lokomobile parowe, superfosfaty, sza 'wi"domość u F. Olewińskie-
przeto 13 (25) sierpnia nowowstępujący pilniki, wagi dziesiętne i. inne, ogrodzenia do park6w i klf\bów, o w domu W Spa a (3 2) 
powinni :złożye w kancelaryi szkoty: wycieraczki żelazne . cln but6w.- \Vyżymaczki do bielizny. Podko- g • n • -
metryki, świadectwa szczepienia ospy i wy, kubły, maszynki do mięsa.. Resory stalowe i gumowe, te· 1-;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
świadectwa pochodzenia. klnrę asfaltn~, lak, smołę angielską. Zegary kontrolne dla stró- Iii' II 
(l-l) Przełożony szkoły iów noenyclt i wiele innych artykuł6w tecbniczych. , O D l-go W Dl ES 'J I A 

H. Niedzialkows'&.i. A także: ocet zbożowy (z jęczmienia i kukuryd~y) 10 l-ej w kraju n JI 
fabryki octu Zboiowego w Wal:szawie (PrzedokopIlwa li 36) i masło spo- la n'IBwl'ell/lem w~nagrorllen'lem 

PRZEŁO~ONA IV-KLASOWEJ 
pensyi zeńskiej 

w nPetrokolVie. n 
zawia(lamia Szan<Jwnych Rodziców i 
Opieknnów, że zapis uczennic rozpo
cznie si~ d. 9 (21) sierpnia r . b. 
(l-l) L. Baj.ka. 

żywcze ro~linne z orzechów kokosowych. I\. U 
Pn;y.imujtlmy na Rprzędaż komisową wełnę, zboża i wogóle za~ 

atwiamy wszelkie komilóly handlowe. Zamówienia piśmienne przyj· poszukuje się uczciwej i praco· 
mufe kantor n~~z W Łodzi Piotrkowska .ił:J 61i, vis Ił vis Grand- witej panienki do szycia i 
Hotelu, a w .Petrokowie," \V. Jędrzejewieza. . pomocy w gospodal"stwie, w 

~ Uszanowaniem. mil!śeie. Wiadomość \V Beda· 
(9-7) ST.łMIRO'''SKI i S-ka kcyi. (4-2) 

---~~------------~~~~~~~~~~--~' I~~~----~--~~~~ 
DYREKCYJA DROGI ZELAZNEJ 

WARSZAWSKO - WIEDENSKlEJ A1 ......... 'a ... •• ..... łA + DO AMERYKI. +. podaje do wiadomości, że na zasallzie §§ 40,i 98 ogól~ej ustawy dla dróg z porząduego dQmu,umiejąca szyć, po -

• 
ruq~,ch, począwszy od .d.uia Iii (27) pazdziernlka 1890 roku szukuje miejsca do dzieci, szycia, lub 

~- i dnI następnych, o godzIOle 10 rano, w magazynie towarów zaleg- pomocy w gospodarstwie domowem 
II BILETY JAZDY a ły~'h na !ł'3cyi 'yarszawa sprzeda.wBne będą, prze~ Plł~ . Wiadomo ść w składzie apteclnym W.go + i'---:l:!illfi Holendersko ame- + bhczll~ Ucy,ucYJę towary i bagarze, przybyłe na sbcyję drogi J Żarskiego w Petrokowie" (6-4) 

• 
I N A oS ~ • zelaznej do dnia 18 (30) czerwca 1890 roku włącznie i dotąd przez adresa- • " . 
~ rykańskiego To- tów nie odebrane. (~rS"-I~I~'l 

• r......E '" ~ warzystwa ż~glugi D+ Każdy z licytujących ' obowiązany jest złożyć na ręce prowadzącego 'łr ~~~' 
• parOWe) icytacyję rubli 25 tytułem kaucyi. Wykaz towarów zakwalifikowanych na ,. , 
• w Kantorze Ekspedycyjnym ! sprzedaż, pOCl!ąW8Zy od d.nia 8 (2~) paŹdziernika 1~90 rok~, codziennie "!oż~ 11M Z A:Er ŁA D Y M 
• Maurycego Luxemburga 'T być przejrzany w godzlDach bIUrowych w wydZIale słnzhy ekspedycYjnej ~ 

• 
drogi żelaznej warszaw!lko-wiedeńskiej. •• "" 

• Jeneralnego .Ajenta Tmva rzystwa W końcu dyrekcyja nadmienia, że omawiane towary mogą być prze.. _ 

+ wszclkiB8ÓmŚ:'SZYbkootb'ezDiat. ; w •• 

• 
__ N~j~rótsza., n~tszybsza i • DO:b.a: ZDRO'W"I.A. :~ ~ PA';"S""I~GO ~: 

najtansza. podroz. --Rf'Y konces. przez Wys. c. k. Nnmiestnilltwo ~alicyjskie rj.... .1 1.)... , • 
3Q •• D ...... 'a ....... TlI ~ 

(R. i ł'. Ji 5297) (40-10) ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY ~(W "Petrokowie." ~. 
______ 1IIBII ___ ~7 D-ra Jana Gwiazdomorskiego :~ Poleca.ją ~:~ 

I wvOSD~IMLIAER~ IWS~ptIGN'SLKIIEGO I ~!!.~~~~~W!~!,~l!y~~:,~O~}~!Sl~!~~,,~dY.:ł~! w~:~ D ~ ~ fi: I - ł 
L L LI\. I\. now"c~esnej hyg!eny stawianym bud!nku. Prz~j?Iuje chorych obójej płc!, na '.·~S~dów Gminnych i Urzp.dów~.::< 

(Róg alei AleksaadrvJ' skie.J·) wszelkIego rodzajU choroby, wykonanIa operaCYj I t. p. z wykluczeniem '! ~ 
J, chol"ób zaraźliwych I umysłowych. ~:~ o r a. z ~:~ 

, C e 'ił 11 Pokoje dla cborych nalezycie wentylowane, obszerne, z komfortem u- • • 
Korzec węgli kamiennych rządzone,-~orytarze i schody opalane,-Czytelnia.-O~obna sala operacyj- ~:~Wszelkie Akcyzne ~:~ 

grubych 2400 (t. . ... 85 k. na.-W leCIe ogród spacerowy dla chorych. • ' • 
Kl'rzec węgli kamiennych Staranna 0l)ieka i .wszelkie wygody zapewnione. ~:~ V r 'tQor J·U~VJ?a. ~:~ 

grnbych na skrzynie 10 'Vszelkłe luułiele w mieJSCU. • A WI r{IiI_ y U4i.!!,.,. ' . 

korcowe,zamknięte()lrzez , Ceny wraz z opieką, lekar!;iką i znpełnem utrzyma- Ś d k' 
Magistrat Warszawski niem, B.ttekłl 1 kOliłz'ami op~trul.lków chia~l1rg: od -I złr. ~"~~e ne óOSpO ar:Jse ~ 

t I a ) 83 k do 7 złr. OB dob". Prospekta n& ządaD\e prz esyła Slę·- Ustnych wy- M ' E> Hl 
osempow ne . . . .. .... ~ ~ Pud koksu (korzec 4 Plldy) • 35 k. ja~nień udziela na. miejscu lekar:G i właś( il.liel zakładu. i inne. 

Korzec węgli drzewuych . ' -rs. ' (Raj. i Fr. M 2198) (22-21) ~ 

~~::=::i~'~: m:~~,:.::7,:~ Szkoła 3 klasowa ~iejska TEKL! GWOZDZIK ~~~ ~ 
WynaJ"em POJ"azdo'w zawiada:fa., FeZ?S!?~~!~~e nowego przełożona a-klasowej peu- IIESZKAIIE 

roku szkolnego otwiera. staruy od<lział syi z klasą przygotowawczą i-pensyjo- • ~ 

Wł d·· S'/ k' kI. II. Klasa III w następoym roku natem w m. "Noworadomskll." za rs 110 rocznie · 
n ZlIDIOJ1Za aplnS le[O otwartą zostanie. Egzamina dla nowo- Zawiadamia niniejszem S~anownych' l , 

U lIJ 1 wstępujących rozpoczną się 20 sierpuia Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczeu- Dwa pokoje knchnia lu b 
Dom W -go Adama Golembowskiego ci ' wprost Poczty trwa będl\ do S wrze~oia (o. s). nie r. b. rozpoczyna się 1 (13) sier- przedpokój, oraz pi wniczka w 

Przełozony szkoły :I_ Lampar- śnia, kurs zaś nauk 20 sierpnia (1 miejtlcu prYDeypalnem, 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. ski. (5-4) września) (3-2 Wiadomose w Redakcyi "Tygodnia. ~ 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

,1l;08110JleUO !\eu8YpoJO. W drukarni E. Pauskiego w Petrokowie. 
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-cbory, że potuebuje wina i chininy, że Tony zła
nał nogę, że ty nie masz grosza na doktora i lekar
stw_o. Widok twoich łez przywiódł mnie do rozpaczy! 
Wtedy to powiedziałaś mi, ze zwykł~ sobie słodyczą, 
.że pan Lazace powrócił do Paryża,.. z pieniędzmi. 

,W iedziałaś o tem od Ravageura, Katarzyno! .. Czy pa
miętaISz tę " noo~ w której zrobiłllś ze mnie złodzie
ja?.. Gabinet pana Lazacc miał okno, które je
dnem pchnięciem palca wyBad~iłem. W obec sądu 
nazywa się to włamaniem; biurko w którcm schował 
"trzy tysiące franków, zamknięte byto na nędzny klu
~zyk, Odjąłem zamelt-i znów wyłamanie ... Ukradłem 
pieniądze ... Czekałaś mn"ie na rogu ulicy". Oddałem ci 
je, a ty zabrałaś je jak swoją własność... Czy wiesz, 
,że gdybym by! zechciał mówić, wysłano by cię wraz 
ze mną na ~alery!.. Ahl.. wtedy już Ravageur nie 
mógłby nas rozłączyć"! 

l:)łowa te wypowiedział ze strasznym śmiechem, 
pełnym b61u i 8zyderstwa. Katarzyna słuchała go zgnę
biona. On nalał sobie szklankę wody i wypił ją duszkiem. 

- Gorączka, szał mnie ogarnia, na myśl o tej 
nocy-za wołał. 

Był przel'sżająco blady, Katarzynie wydało się, 

że widzi przed sobą męża, \Vową noc, gdy mordował 
ojca Romulusa. 

- Nazajutrz pan Lazace podał skargę. Odź
wierna widziała mpie i poznała, gdym wcbodził w 

pod wórze. Zaczęto mnie śledzić. Przez dwa miesiące 
wymykałem się z rąk policyi. Zawód stolarza wyra
bia siłę i zręczność, Dwa razy mieli mnie w ręku; 

" ' Owa razy im umknąłem. Przyszło mi potem Da myśl 
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Gdy powróciła, była już szósta. Powietrze by-
110 mroźne, po deszczu niebo było błękitne, g'f/illzdy 
_ świeciły jaskrawo. W c8zła i ze zdzi wieniem ujrzała 
Rupertową, chodzącą po kuchni. 

- A wy co tu I'obicie?-spytała, 
- A gdzie wyście chodzili Katal'zyno?-odpar-

la pytaniem na pytąnie Rupel'towa, wpatrując się by
stro VI przyjaoiółkę. 

Katarzyna miała już powiedzieć, ":ile była tV o. 
\ 

-grodzie, ale Rupertowa nie data jej przyjść do słowa. 
- Myślą,tam, że jesteście w ogrodzie; szukałam 

wa8 j wo~ałBm Dllpróżno. " 
Katarzyna zmieszał" się w naj wyższym stopniu. 

QIJpowiedziała w końcu, że była w głębi podwórza, 
że nie słyszała jej wołania; poczem wpatrzywszy eię 
tlurowym wzrokiew \V Józefę, zawołała: 

- Pocoście wy wstawali? jak można było to robić? 
'Wszt1k wiecie dobrze, jak wam potrzebny spoczynek, 

- Oh! Jestem już zupełnie Zdl'O\"Ya; ten sen po
krzepiający uzdr~ wił mnie zupełnie. Oprzytomniałam 

i przyszłam wam pomódz, a jutl'O pójdę do roboty. 
Katarzyna była cOl'az to więoej zgnQbiona. To 

nagłe wyzdrowienie chorej było strasznym dla niej 
.niepokojem. Wzięła ją do domu dlatego, by nie wy
gadała. się czasem z tern, że l~upert we śnie wówił 
o skarbie; miała dotąd nadzieję, że dostanie obtąkania. 

Tymczasem przytomność jej powróciła i dziś, 

ta wierna przyjaoiółka, będąoa świaukiem oałego ich 
życia, stawała si'ę groźną. Całemu światu mogą oni 
powiedzieć, że pieniądze, które zamierzali włożyć VI 

~mija. 19 
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projektowane przedsiębiorst \VII, uzbierali; Józef~ j ednlk-
o _ wie dobrze, że byli Z[lWSZe ,w nędzy. że nie mogli 

robić oszczęuności; ona może powiedzieć to ka~demu ,"00 
że Ravageurowie nie mieli ani grosza zaoszczędzo

nego. 

Myślała o tem wszystkiem, patrząo na Ruperto
wą i dech zamierał jej ,y piersi, 

W tej chwili zapukano do drzwi, Katarzyna 
niewieuzieć dlaczego -jakby skamieniała; nie mogła Bill 
ruszyć z krzesła, Zustukano powtórnie. 

- Jesteście widocznie zmęczeni - powiedziała 

Rllpertowa-może otW?I'ZyĆ, 

- I ow>!zem, proszę wall, otwórzcie. 
W uowa skierowała si~ ku urzwiomj zanim je

lInal .. otworzy ta, wyjrzah przez dziurkę od klucza, 

To RuvageUl'--powiedr,;iałl&, 
Nie moie być; on powróci dopiero koło 

ósmej. 
W kaźdym razie jest tam ktoś do niego po-

!lobny. 

Otwóicież rlH, 
W otwartych drzwiach Btanl}t mężczyzna z ka

peluszem IV j'ęku i skłoniwszy się, zapytał, czy tu 
mieszka pani RavageUl', 

- Tak, tut~j; proszę wejść. 
- Katarzyna powstała cała drżąoa, a 8kol'o 

podniosła oczy, wydała okrzyk trwogi. 

- Tak, to ja jestem-powiedział spokojnie m"ż. 
.,zyznu. 

Klltarzyna poskoczyła ku wpatl'Zonej "przy-
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Usłyszawszy to imię, Katarzyna zadrżała cateln 
eiałem. 

- Gdy się urodziła--cil}gnął dulej,-jedynl} two
ją troską było pozbyć się jej co naj prędzej. Widok 
tego biedactwa, u:'odzonego na barto~u, w norze ja
kiej~ podmiejskiej akuszerki, był <:i nieznośny, Nie 
kochałaś jej przez dzień, przez godzinę nawet! .• 

- Czyż mogłam ją. wziąć do siebie, ja, męża.
tka, wtedy, gdy od dwóch lat przeszŁo nie żyłam z 
mężem? Czyż chciałeś, by mnie zamonlował? 

- Nie, tego nie wymagałem od oiebie; pragną
lem tylko, byś ją kochała, byś się zat('08zczył~ o nią.. 

Nie dbałaś o nią uotl}d; nie jest tei twoją córk/łl .. 
- Co się z nią stnło?-spytała Katarzyna. 
- Nie wiem i dlatego pragnę, byś mi pomogła 

ją odszukać. 

- A więc i ty h opuściłes? 

- Ty byłaś wolną., ja na galerach. Gdy się u-
rodziła, zawiozłem ją do mego Ojulł, biednego pasterza 
prowansalskiego i, wyznawszy mu wszystko, prosiłem, 
by ją wychował, obiecując mIl przysyłać dla niej mój 
zarobek, Stary nie robił mi wyrzutów, był taki do
bry... W ziąt dziecko i wyohował je, Mąż twój °miał 
właśnie powróció; w dodll.tku nie mogłem oi już pła
cić, gdyż to, co dawałem tobie, odsyłałem ula dziecka. 
Ty byłnś przezorną i praktyczną kobietą. to t'eż sto
sunki uasze pl'zerwały 8i~ zupełnie. Zl'ozumiałem aż 

nadto dobrze, że tego pragniesz, Miałem ~awet za
miar opuścić Paryż, by usunąć si~ t drogi twemu 
mężowi, gdy I nagle, jednej nocy przyszłaś do mnie 
cała we łzaoh. Powiedziął"ś mi, że Luca jest jeszcze 
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